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PRENUMERATA WYNOSI:
\ve L w o w i e :

miesięcznie 2 korony, za dwnrazo- 
wą riost. do domu dopłaca się OO h.

n n  p r o w i n c j i :

rocznie 26 k 10 li s 2-krolna wjs, 32 k. — 
kwartał. 6 ,  60 ,  „ , 8 .  — .
mir,ślęcz. 2 20 . „ 2 , 7 3 ,
Vv Niemczecli: m iesięcznie . 4  nor.
W innych krajach „ . O .

H a łd a  e -u la n a  a d re su  4 0  h . t B z f o i t i u f o *

O G L O N K iH V k l
Za 1 w iersz petitow y alco jego m iej­
sce 20 n., nadesłane w iersz gar­
mondem 80 b., małe ogłoszenia za 

w yraz 6 n„ najm niej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . , 6  h.
na prowincyi . . 8 .

Adres: „S iow c PolałŁie"' 
Lwów, ui. Cnorąższyzny 1. 17.
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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ i l o n n  E V u ^ ii(: j> o “ ,

R e z y g n & c y a .

R z e s z ó w ,  21 sierpnia. Burmistrz dr. Jabłoń­
ski wraz z zwierzchnością gminną zrezygnowali ze 
swych godności.

W ypadek kolejowy.
L in c ,  21 sierpnia. J ak  donosi tutejsza dyre­

k c ja  kolei państwowych, skutkiem fałszywego usta­
wienia zwrotnicy, spowodowanego przez złą dyspo­
zycję urzędnika ruchu, wykoleił się pociąg pospie­
szny nr. L02, wychodzący z Weis. Z szyn wysko­
czyła mianowicie lokomotywa i wagon służbowy. Nikt 
me jest raimy, tylko wagony doznały uszkodzeń. Po­
ciąg spóźnił się, skutkiem, tego o 3 godziny.

Cholera w Berlinie?
Berlin, 21 sierpnia. Reichsaiizeiger stwierdza 

wobec pogłoski o rzekomym wypadku cholery w Ber­
linie, że jest to b e z p o d s t a  w n y w y m y s ł .  F a ­
chowe dochodzenia wykazały, że w' pogłosce tej nic 
nie ma prawdy. Żadnej cholery w Bm linie me było 
i nie ma.

Obława na tygrysy .
Berlin, 21 sierpnia. Local Anzeiger donosi 

z Lugano (w Szwąjcaryi), iż z tamtejszej menażeryi 
uciekły 4 tygrysj do parku miejskiego. Dwa z nich 
udało się zastrzelić, jeden z pozostałych rzucił się 
na przejeżdżającego konia. Na tygrysy zrobiono for­
malną obławę przy pomocy pogromców z mena zeryi 
i ostatecznie zdołano złapać zbiegów.

Pożegnanie generalissim usa hr. Wałder- 
seego.

Berlin, 2J sierpnia. Na dworcu tutejszym po­
żegnano wczoraj uroczyście odjeżdżającego do Chin 
hr. Walderseego. Komendant miejscowej załogi 
wzniósł na cześć lir. W alderscego trzykrotny okrzyk 
Inirra. Hi Waldersee poumóst w górę czapkę i za­
wołał: „Zobaczymy, co się da tam zdziałani*

Na dworcu kolejowym w Lipsku był znowu hr. 
Waldersee przedmiotem owacji. Hr. Waldersee, wi­
tany tam przez reprezentantów' władz i wojsku* za­
wołał: „Spodziewam się, iż nie zhańbię sztandaru 
i sław'y broni niemieckiej. Co osiągniemy w naszej 
wyprawie, tego z góry powiedzieć nie mogę; jednak 
W każdym razie przyrzekamy wypełnić sumiennie 
nasze obowiązki".

Berlin, 21 sierpnia. Niemiecki następca tronu 
pożegnał lir. Walderseego telegramom.

B enin. 21 sierpnia. Według Local Aneeigera, 
także ambasador austro-r ęgierski, Szoogyeny, zjawił 
Się był na dworen w celu pożegnania marszałka hr 
Walderseego.

Kufstein, (w Tyrolu) 21 sierpnia. Marszałek 
Waldersee przybył tutaj ze swoim sztabem i z pole­
cenia arcyksięeia Eugeniusza, powitany został przez 
generał-pot licznika Pin tera.

Burzliwa R ada ministrów.
Rzym. 21 sierpnia. Teraz dopiero przedostały 

się do publicznej wiadomości szczegóły o przebiegu 
burzliwej Rady ministrów’, która się odbyła nazajutrz 
ipo pogrzebie króla Humberta.

Na radzie tej przyszło do ostrej seysyi między 
ministrami skarbu R u b e n i m  a oświaty G a l e m .

Król Wiktor Emanuel zapytał mianowicie, ile 
Umiej więcej Włochy spotrzebują pieniędzy na eks- 
podycyę chińską. Munster skarim odczytał w odpo­
wiedzi zestawienie Cyfrowe kosztów, co skłoniło mi­
nistra oświaty Gala do uwagi: „Suma ta musi się 
ja k o ś  pokryć".

Uwaga ta  poirytowała ministra Rubeniego, któ­
ry oświadczył w dość cierpki n tonie, „iż się w takiej 
szkole finansowej nie kształcił". Dopiero król Wiktor 
Emanuel załagodził spór, podnosząc iż państwo nie 
może znowu tak  bardzo ściśle trzymać się rain bu­
dżetu i nie przekraczać go, jak  skromna rodzina.

Po tej Radzie ministeryalnej odbyła się jeszcze 
d ru g a  R a d a  pod przewodnictwem prezydenta mini­
strów S aracca . Przebieg jej dotychraas trzymają 
W tajoiim iey. Utrzymują także w miarodawczych ko- 
,łuuh, źo przesilen.e gabinetowe nastąpi w najbliz 
Sayin ozasie.

W ej na z Chinami
Londyn, 21 sierpnia. Standard, omawiając 

kwostyę duńską, powiada, iz położenie mocarstw7 
związkowych w Chinach jes t  obecnie, wobec ucieczki 
cesarzowej wdowy, dość przykre.

Na nic się bowiem nie zdadzą teraz rokowa­
nia z Lihuiiczanem, jeżeli cesarzowa z głębi kraju 
coraz to now’e wydawać będzie (dykta.

Cesarzowa zabrała ze spbą 00 skrzyń swoicli 
rzeczy.

Londyn, 21 sierpnia. Depesza agencji Dal- 
siela donosi, iż za uciekającą cci urzową, puściła się 
w pogoń kawulerya japońska.

Szargaj, 2 i sierpnia. Biuro Reutera dowia­
duje się z urzędowego źiódła chińskiego, że Lipmg- 
lieng, który w walce 10 b. m. został raniony, po 
dwócli dniach zmarł. Wylądowanie wojsk angielskich 
nie sprawiło na Chińczykach wielkiego wrażenia. 
Świeżo wysadzono na ląd stu ludzi wojska francu­
skiego.

Jak  słychać, wyje (lwie do Tientsinu krążownik, 
aby zabrać na pokład uwolnionych w Pekinie.

Wiedeń, 21 sierpnia. Telegraficznie donoszą, 
że okręty „Cesarzowa Elżbieta" i „Aspern", zawi­
nęły do Suigapore i po kilkugodzinnym pobycio 
tamże, wyruszyły do Hong-kong. Na pokładzie wszy­
stko zdrowe.

Berlin, 21 sierpnia. Biuro Wolfa donosi pod 
dalą wczorajszą: Konsul niemiecki w Czifu telegra­
fuje, że wojska sprzymierzono zajęły Pekin. Podobno 
cesarzowa wdowa znajduje się jeszcze w Pekinie.

Paryż, 21 sierpnia. Nota Ajencji Hawasa za­
przecza pogłosce wyszłej z Brukseli’, jakoby minister 
spraw zagranicznych Delcasse, zamierzał zwołać do 
Paryża k o n f e r e n c y ę  d y p l o m a t y c z n ą ,  colom 
omówienia środków7, wiodących do jednolitej, dyploma­
tyczne] i wojskowej akcyi mocarstw europejskich 
w Chinach.

Berlin, 21 sierpnia. Biuro Wolfa donosi: Dru­
gi admirał eskadry krążowników’ telcgraiuje, że od 
komendanta „Hunsy" nie było now'ych wiadomości. 
Generał-major Hoepfner telegrafuje, że połączenie 
telegraficzne z Rosjanami jes t  przywrócone. Cddział 
prawdopodobnie 17 sierpnia wieczorem wyruszy 
z Tientsinu wr pochód pospieszny do Pekinu.

Petereburg, 21 sierpnia. Ukazem z dnia 
17 sierpnia zakazauo w Rosyi wywozu broni i pro­
chu do Chin

Petersburg, 21 sierpnia. Generał Orłów7 do­
nosi do generalnego sztabu, że 14 sierpnia brygada 
kozaków połączona z pułkiem kozaków i z kolumną 
Maziewskiego, pobiła i z m u s i ł a  d o  u c i e c z k i  
7.000 C h i ń c z y k ó w  kolo Jakszi i obsadziła wą­
wóz Jakszi i Mendiichy. Straty Rosyan wynoszą 3 
zabity cli i 9 rannych.

Rokowania pokojowe
W aszyngton, 21 sierpnia. Rząd chiński 

przedłożył Stanom Zjednoczonym za pośiednmlwem 
Li-łiun-czana prośbę o wdrożenie rokowani pokojo­
wych. Li-iiun czan oświadcza gotowość prowadzić 
rokowania w7szędzie, gdzieby sobie tego życzyły mo­
carstwa i sądzi, że Pekin lub Tientsin będą na to 
wybrane. Prośba Cuińczyków nie domaga się cofnię­
cia wojsk sprzymierzonych i nie określa w ogóle 
żadnych inny cli warunków.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Kapsztad, 21 sierpnia. Gubernator Przylądka, 

Miiińer, oświadczył wobec deputacyi uitlaendorów, że 
przed zakończeniem wojny nic mogą w7racać do Trans- 
Yaalu.

Londyn, 21 sierpnia. Lord Roborts donosi 
z Pretoryi, że generał Hamillon, obsadził 18 b. m. 
Oliiantnach i zdobył 2 armaty i 2 wozy transportowe. 
Praednia straż Hamiltona, wałczyła wczoraj cały dzień 
z nieprzyjacielem nad rzeką krokodylą, przyczem 7 
Boerów wzięto do niewoli i zdobyto 2 wozy. W dy­
strykcie Hanysm ith poddało się do 19 sierpnia 984 
Boeiow.

Obrona mordercy Bresciego.
Rzym, 21 sierpnia. Dzienniki zapewniają, że 

przyjaciele Turatiego nie są w zgodzie co de tego, 
czy powinien on przyjąć obronę Bresciego, czy nie. 
Według dziennika Messagero, Turati, socjalista Mai- 
no i obrońca z urzędu, adwokat Martelli, odwiedzą 
Bresciego.

Obchód 70 rocznicy urodzin cesarza  
Austryi, w  Ameryce. 1

Nowy York, 21 siorpnia. Siedmdziesfątą ro­
cznicę urodzin cesarza obchodzono tu uroczyście przy 
licznym współudziale publiczności.

Nowy most w Budapeszcie.
Budapeszt, 21 sierpnia. Wczoraj popołudniu 

odbyła się uroczystość oddania do użytku publiczne­
go mostu, łączącego „wyspę Małgorzaty“ z „mosteAi 
Małgorzaty". Obecni byli arcyksiążęta Józef i Józef 
August, arcyksiężue Klotylda, Elżbieta, ministrowa? 
i wysocy dostojnicy.

Opłacanie cła w  srebrnych guldenach.
W iedeń, 21 sierpnia. Rozporządzenie mini­

stra skarbu z 18 sierpnia 1900, oznacza na miesiąc 
wrzesień 1900 wysokość nadpłaty, którą należy 
uiścić przy używaniu siebruycb guldenów’ do opłaca­
nia cła.

W porozumieniu z w’ęgierskiein ministerstwem 
skarbu, odnośnie do zakresu działania lej ustawy 
i miesiąca września 1900, postanowiono, że w wy­
padkach opłacania cła i należytości pobocznych 
w guldenach srebrnych zamiast złotych, nadpłacać 
należy 21°/o w srebrze.

R ady generalne we Francyi.
Paryż, 21 sierpnia. Sesya rad generalnych 

została otwartą; większość rad postanowiła wysłać 
depesze gratulacyjne do Loubeta i do rządu a kilka 
wysłało w’yrazy sympatyi dla wojsk francuskich 
w Chinach

Wiedeń, 21 sierpnia. Przybył tu wczoraj z a ­
stępca marszałka Galicja p. Antoni Chamiec.

Gelsenkirchen, 21 sierpnia. Bilans tutejszej 
akcyjnej spółki górniczej, wykazuje w dochodach za 
lipiec b. r. 1,579.840 marek. W czerwcu b. r. do­
chody spółki wynosiły 1.406.355 m , a w lipcu ze­
szłego roku tylko 783.966 marek.

P e t e r s b u r g ,  21 sierpnia. Tutejszy ambasador 
austro-węg. bar. Aerenthal, udaje się dziś na zapro­
szenie cara, do carskiego obozu dworskiego w’ Łuaze, 
(dokąd para carska wyjechała na manewry.

Wiedeń, 21 sierpnia. Cukier (stały) 80'40. 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus (spokojnie) 
44 20.

' E e ia i  n, 21 sierpnia. Banknoty austr. 84'G0. 
Spirytus 50 50.

Paryż, 21 sierpnia. Trzyprocent. renta 100'G5. 
Mąka 25'95.

Targ bydła rogatego.
( Oryginalny telegram Józefa Saborshy’ego i Synów.

Wiedeń, St. Alarx).

W iedeń, 11 sierpnia.
Na wczorajszy targ bydła rogatego, przezna­

czonego na rzeź, spędzono ogółem 5171 sztuk, z tego 
z Gahcyi 189, z Bukowany 159.

Przebieg targu ożywiony.
■Ceny niezmienione.
Z tego spędu mo sprzedano sztuk 201.
Galicyjsko-bukowlńskich wołów sprzedano 56 

sztuk po 54 do 68; 91 po 69 do 72, 160 po 72 
do 76; 22 po 77 do 78 kor.

Buhaje podt,uczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 58 do 70, krowy podluczone po 54 do 68. 
Bydło chude po 48 do 57 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Kurtyna Siemiradzkiego d!a Mm lw ow skiego.
W piątek dnia 17 b. m . , komitet Towarzystwa 

sztuk pięknych w Warszawie w głównym swym salo­
nie otworzył w ystawę kurtyny, namalowanej przez na­
szego mistrza dla nowego teatru  we Lwowie. J a k  dzien­
niki w arszaw skie zaznaczają, olbrzymie płótno zajmuje 
większą część głównego salonu wystawy, spoczywa zas 
na staługacli, wznoszących się od poziomu po barn 
szczyt ściany położonej naprzeciw okien.

Kurtyna ta, ja k  wiadomo, je s t  już drugiem tego 
rodzaju dziełem nam alowanem twórczym pędzlem zna­
komitego artysty. P ierw szą kurtynę wykończył Siemi­
radzki przed kilku In ty dla teatru  krakowskiego; j#st
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ona prawdziwą ozdobą dla prayłiytJtJi sztuki w grodzie 
podwawelskim. W obu kurtynach obrazy główne osnute 
są na tematach starożytnego świata, w których Siemi­
radzki, j a k  wiadomo, je s t  nieporównanym mistrzem.

Oto treść kurtyny teatru lwowskiego.
Środek obrazu zajmuje Natchnienie — źródło 

wszelkiej twórczości artystycznej, przedstawione jako 
Pythia w chwili wieszczego zapału. Z taiemmczyoh 
oparów, dobywających się z g'ębi ziemi, tworzy się i 
unosi w górę oskrzydlona Wyobraźnia. P raga  potęga, 
równoważąca Wyobraźnię w dziełach świadomej tw ór­
czości —  Rozum —  stoi po drugiej stronie delfiekiego 
trójnogu, w uzbrojeniu Minerwy, z. szalą —  godłem 
równowagi w ręku. Za tlo dla powyższej grupy, słu/y 
przybytek Apellma — boga sztuk pięknymi i potzyi.

Po prawej stronie, na tle ponurego krajobrazu, 
widać tłum lu d z i , goniący za marami ziemskiego 
szczęścia: Fortuną,, Stawy i M iłośc ią— gtównemi s p r ę ­
żynami tragi-koinedyi świata. Postać alegoryczna Hi- 
storyi, lewą ręką wskazuje na ten wyścig szalony, 
w prawej zas trzym a księgę z wypisauenii na niej sio 
wami: „Tak było, tak jest, czy tak będzie z a w sz e ? '1 
Postaci Tragedyi i Komodyt uzupełniają tę grupę.

Po lewej stronie obrazu: kobieta w płaszczu
szkarłatnym, w sparta  na harfie i wpatrzona w post ić 
Natchnienia, wyobraża Dramat muzyczny (Operę). 
Dwoistą istotę Opery tlomaczą towaizyszące je j :  Po- 
flzya (z lirą w ręku i laurowym wieńcem na skroniach) 
oraz muzyka, przedstawiona jako Syrena klasyczna —  
pól-ptak pót-kobieta. Grupę tę uzupełn i. . ją : Opera ko­
miczna w postaci młodej uśmiecbiliętei kobiety, trzy ­
mającej lirę, ozdobioną m aską kom.czną, o n , .  Taniec.

E i B W t a K A .
D z i ś  w  t e a t r z e :  „ szukajc ie  dziecka'1, kroto- 

cbwila w 4 aktach ze śpiewam, i taueai...  Zygmunta 
Przybylskiego.

iem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 
trylo j- 12° R.

Nasza biblioteka i feljeton. P renum erato­
rzy Słow a Polskiego  otrzymują jako bezpl itny dodatek 
bibliotekę, złożoną z arcy dz, et li teratury naszej i obce], 
w zbroszurcwanych toniach. Obecnie rozpoczynamy wy­
dawnictwu znakomitych a t a k  mato pubik nosci naszej 
znanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze 
słowiańskiej.  Tom pierwszy będzie rozesłany w ciągu 
bieżącego tygodnia.

W odemku wydania popołudniowego rozpoczniemy 
niebawem w dalszym ciągu druk powieści Sewera, 
która tak wielkie wywołała zainteresowaniu, |,. t,. „Po­
nad sily“ , w feljetouio zaś porannego Słow a Po?slM§a 
przekład z włoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Marchi p. t. „Kapelusz kapłana".

W iceprezydent namiestnictwa, p Jan  Li dl, 
wyjechał ze Lwowa za kilkutygodniowym urlopom.

Radca dwoi a .  p. Gustaw Mautlinei, szef 
biura prezydyaluego w namiestnictwie, powróci! z u r­
lopu.

Uroczyste zaprzysiężenia ka ‘letów. W so­
botę, w dzień urodzin cesarza, odbyło się w ttitejesej 
szkole kadetów wobec licznie zebranej publiczności 
uroczyste zaprzysiężenie pierwszych z tego zakładu 
wychodzących wychowanków wojskowych, Utórz po 
ukończeniu IV roku, mianowani zastępcumi oficerów7, 
pizydzieleni zostali do czynnej służby w armii.

W iek XX przyniósł wczoraj ryciny: pożaru
wieży na kościele w Jasnej  Górze, według szkicu, na­
desłanego z Częstocnowy, oraz portret zbiegłego poczt- 
inistrza z Mielca.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł koneepistę 
uamiestn ctwa, dra Tadeusza Moszyńskiego, ze Lwowa 
ńo Siauisiawowa.

W pisy do semiuaryiun nauczycielskiego w S am ­
borze odbędą się dnia 29, 39 i 31 sierpnia b. r. No­
wych uczniów przyjmuje się tylko na kurs przygoto­
wawczy i na 1 rok.

Z ruchu wyborczego. Dziś odbywają się w 
Podwoloczyskaeh wybory 9 prnwyboioów do pi o p r o ­
wadzenia wyboru posła na Sejm klejowy w miejsce 
ś. p. hr. Koziebrodzkiego.

S z / i a t i o  d z i e n n e  ujrzała po iuz pierwszy wczo­
raj w południe w Rynku „obywatelka" z jednej z wsi 
okolicznych Powiła ją  im ka włcścianlra u a t i r g u  pod­
czas sprzedaż’ jarzyn, Tow 'rzystwo ratunkowe opa- 
'rzylo dzieciną w konieczną wyprawkę, a m atka  nie 
cbciała uatet podać swego nazwiska, tylko iiuhwyciwszy 
niemowlę, pieszo potołn z niotc do d min.

C z y j a  prawda? l.icbe Pordesowa wraz ze 
swoim synem przystawiła na inspol,eyę policji służącą 
K atarzynę Kuźmir. Oskarżanie lirz liato, że K atarzy  ant 
w ostatnich dwóch dniach z rozpaczy po s tracie ko­
chanka zapija się, wczoraj zaś znajdując się rówuież 
w sta lie podoehocouym —  chciała się rzucić na bruk 
ulicy z okna pomieszkania.

Zapytaaft Kuźmiiowua oświadczyła, że kochanek 
rzeczywiścio ją  jo rem  ił —  „zapijanie11 się jej ma 
w czem iunem jednak swą przyczynę Oto chlebodaw­
cy znęcają się nad nią i biją. każą tej spać w komórce, 
gdzie ma legowisko w towarzystwie szczurów, nie dają 
jej jeść, szczególnie zaś narzekała ua młodego Porde- 
sa, który przeszedł całą rodzinę w wyuajdyw min dla 
mej rozmaitych przyjemności.  Do tego v.szystkmgo 
stóż domu zapalał ku mej wielkim afektem i prześla­
d o w a ł  ją  zu to, ze nie chciała mu by o wzajeiuuą...

Biedną dziewczynę, nic znającą żadnego innego 
przytułku, oddano do aresztów policyjnych — warto 
jednak, by polieyu gruntowniej zbadał* spraw ę i do­
wiedziała się, czyja p raw d a?  Dziewczyna nn poparć.e 
słów KY.mick miała sinco ua cielo —  pochodzące od 
razów.

Do rowu wodociągowego wpadł wczoraj 
wieczorem przy ulicy Zolcuiej wieśniak z Woli Dobro- 
sttińekląj, Wasyl Rak, wraz z koniem. Człowiekowi nic 
się nie stało, koli natomiast ma poranione dwie nogi. 
Rew uio był oświetlony. Dozorca na zapytanie, dla­
czego rowu nie oświeca, oświadczył, że nie może tego 
imzynić, ponieważ kradną mu la tarnie. Wobec tego 
mamy dwie a l terna tyw y: albo zarząd wodociągowy
sprawi kłódki do latarek, albo toż mieszkańcy mogą 
spokojnie...  łamać sobie nogi.

W ypadek w kąpieli. W łazience znanej pod 
Jiiuią „Kuzma lutrynkowa" za rogatką Ż ó łk iew ską, k ą ­
pała się wczoraj wieczorem w toć,arzystwie matki 
12-letiiia dziewczynka. Nagle spadla z stropu cegła i 
skaleczyła ją  ciężko w głowę.

Czy nie byłoby wskazanem, by urząd budowni­
czy obejrzał bliżej tę łazienkę „europejską".

Rzekom y anarchista, o którego ujęciu 
w Muszynie donioslu nasza wczorajsza depesza, n a ­
zywa się podobno Adolt Brylieki.

Złodziej w mundurze, żołnierz 80 pp. p rzy ­
trzymany wczoraj rano na kradzieży w7 ulicy Bogu­
sławskiego, nazywa się Grzegorz Stefankiewicz.

Z dachu spadł wczoraj przy budowie strażnicy 
pożarnej na placu Strzeleckim, pomócuik ciesielski Sz. 
Kowalski. Straciwszy równowagę spadł z wiązania da 
chowego na strych, raniąc się i rozbijając o deski ru­
sztowania i wiązania dachowego. Siedm ran i kilka 
e ięższjcb  obrażeń opatrzyło mu Towarzystwo ratunkowe

P sy poszarpały wczoraj przy ul. Zielonej 
idącego mi robotę zarobnika Michała Messnka. W chwili, 
kiedy przechodził o 7 rano obok realności p. M. w y­
padły dwa psy łańcuchowe i rzuciły się nań. Przecho­
dnie odpędzili psy i odwieźli pokaleczonego do Tow. 
ratunkowego, które opatrzyło ma sześć ciężkich ran 
ua rękach, nogach i piersiach.

Dla powodzian. Ze Stry ja donoszą nam, że 
miasto z własnych funduszów rozdzieliło pomiędzy lu­
dność, dotkniętą powodzią, 400 koron. Je s t  to zasługa 
energii obecnego wiceburmistrza.

Szczawnica. Dnia 12 b. U l. odbył się tiAiij 
koncert panny Zofii Pilarskiej, znanej we Lwowie 
z es trady, z której niejednokrotnie zachwycała swym 
miłym głosikiem. Grono doborowej publiczności zasy­
pywało konzertantkę oklaskami i... kwiatami Akompa­
niował, nadto zaś jeden num er programu wypełnił grą 
ua fortepianie p. ż .  Szczepański.

Ofiara kąpieli w Zbotskach, pna Helena S., 
dzięki troskliwej, opiece rodziców i lekarzy, ina się zna­
cznie lepiej. Po przebyciu wczorajszej krytycznej nocy, 
stwieruziłi lekarze znaczne polepszenie, tak, iż powrót 
do zdrowia nastąpi do dni kilku.

Klirady poufne delegatów galicyjskiej sekcyi 
ogólnego austryaekiego siowaiz.yszeiua „Ochrony p ra­
wnej" robotników kolejowych, rozpoczęły się w P rz e ­
myślu, w domu stowarzyszeń robotniczych. W n a ra ­
dach Inerą udział dwaj delegaci z Wiednia, sekretarz 
galicyjskiej sekcyi z K rakow a i poseł do Rady pań­
stw a p. Daszyński.

W Euczaczu obywatelstwo tamtejsze żegnało 
ucztą s tarostę dr. Czesława Niewiadomskiego, który 
nuauowany radcą nam iestu ictwa, przeniesiony został do 
Stryju. W licznych toastacłi podnoszono zasługi h. s ta ­
rosty dla powiatu, szczególniej położone w zakresie 
s/kołniotwa.

Cholera n»strąs. Z Podwołoezysk donoszą, 
że umarł tam nagle kowal Piotr Góralski. Zwieizehność 
gminna uwiadomiona, te legra licznie doniosła o tern 
sta ros tę  u w Skalacie, które natychmiast wysłało fizyka 
p. Iwańskiego, a ten orzekł, że G. zmarł wśród objawów 
cboleryny (cholera nostras). Ze strony zwierzchności 
gminnej, poczyniono rodki ostrożności.

Odezwa. Otrzymujemy nas tępujące josmo :
' Odbyty w b. r. jubileusz metropolii Gnieźnień­

skiej przypomniał naszemu społeczeństwu wielką po­
stać iw. W o j  e i e c li a, s tojącą łąoziue z Bolesławem 
Chrobrym ja k  dwa posągi spiżowe u wrót naszej hi­
storyk Korzystam z tej sposobności, aby zebrać i opra­
cować wszystkie podania ludowe i tradycye kościelne 
związane z osobą tegoż świętego. W tym celu zw ra­
cam się do wszystkich osób dobrej woli z uprzejmą 
prośbą o łaskawe dostarczenie mi odnośnych podań i 
tradycyj.  Przy komm ikowaniu mi podań ludowych 
proszę zaznaczaś miejscowość, w której podanie było 
opowiedziane, podać parafią i powiat, w których miej­
scowość ta  leży, jak  również imię, nazwisko i wiek 
osoby opowiadającej.

W szystkie pisma polskie proszę o łaskawe, 3-kro- 
tue w pewnych odstępach czasu, przedrukowanie n i­
niejszej odezwy7.

Kalisz, 13 sierpnia 1900 r.
(Król. Polsk.) A lfo n s  P arczew ski.

7i Kijowa donoszą: W niektórych powiatach
guberuii kijowskiej pojawiła się szarańcza w planta- 
cyach buraków. Niektóre pluntacye zostały zniszczone 
w ciągu kilku godzin. Szarańcza posuwa się zbitą 
masą. Okopywanie nie pomaga; rowy zapełniają się 
szybko owadem.

Środek przeciwko śmierci. Przed sądem 
wiedeńskim w dzielnicy Hornals stanął tamtejszy oby­
watel Karol W em w una,  oskarżony o niedozwoloną 
sprzedaż artykułów aptecznych. W czasie przeprowa­

dzonej u niego rewizyi znaleziono około 300 hasze- 
ezek, zawieruiących płyn, nieszkodliwy wprawdzie, ktury 
jednak  sporządzonym mógł być tylko w aptece. We­
dług załączonego <Jo tych flaszeczek prospektu —  plyu 
ton miał skutecznie działać, przeciwko najrozmaitszym 
eńorobom, przeciwko starzeniu się, dżumie — uawet 
śmierć usuwał. Nie potrzeba chyba dowodzić, ze przy 
takiej reklamie lek W einwurma cieszył się ogromnym 
odbytem, aż wreszcie dowiedziała się o nim żandunne- 
rya i dano znać do sądu, Nn zapytau e sędziego Wein- 
wunn wprost oświadczył, ze preparował m edykament 
dlatego tylko, ponieważ nie miał z czego utrzymać 
swoich sześciorga dzieci.

S ę d z i a :  Ależ pan mówisz w prospekcie, że
przy używaniu tego środka nawet śmierć jest  wyklu­
czona...

O s k. Panie sędzio! Jeżeli to czyta człowiek roz- 
sąduy —  to śmieje się chyba z tego i iowuie jaL i 
ja w to nie wierzy...

Oskarżonego skazano ua  sto koion kary.
Jak  muchy szerzą suchoty? Pewien ba­

dacz przyrody, Francuz, schwytał 0 much w pokoju, 
w którym umarł człowiek na suchoty, i zbadawszy je  
pod mikroskopem, — wykazał — że cztery miały 
w swych organach pokarmowych bakcyle suchotnicze, 
a nawet w ich odchodach, ua ścianach znaiaz* takie 
sam e bakcyle. W mieszkaniach ludzi zdrowych bak­
cyli nie znalazł. Z f \oh badań wykazuje się, ja k  
mieszkania suchotuików są. mebezpieeznemi dla ludzi 
zdrowych, z niemi przebywającycn.

fi&ach perski w Luwrze. Szach odwiedził 
w ubiegły poniedziałek L uw r paryski. Minister ot wiaty 
i sztuk pięknych Leygues przyjął mointrohę perskiego 
i służył m a za Cicerone. Szach oglądał z wielfciAn za 
jęciem posągi starożytne. Zatrzymał się zwłaszcza przy 
słyunyeh wazach z pałacu Bmgheso. Gdy szach p rzy­
patrywał się jednej z n.eh, ktoś mówił do wnętrza dru ­
giej. Minister prosił szacha, ażeby przyłożył ucho 
do swej wazy. Z uśmiechem przyjął szach po obwili 
kompńment, przysłany mu przez drugą wazę. „To 
telefon s tarożytny" —  zauważy! z uśmiechem i prosił
0 powtórzenie eksperym entu  dla wielkiego wezyra. 
P. Leyguos zaprowadzi! go następnie do sali karjaiyd, 
gdzie kazano zwolua przed okiem szacha obracać s tatuę 
Wenus z Milo. W reszcie przedstawiono mu słynny 
djam ent korony „R ejenta" ,  Minister zauważy), że dja 
ment nie je s t  w prawdzie największy, ale ma ze zn a ­
nych najeży Mszą wodę. „Wiem —  rzeki M uzafered- 
dm —  jest on wart 150 milionów". D jam ent ten tu ­
dzież sąsiadujące z nim kamienie, a między inerm słynny’
1 ubin pani Pompadonr, rżnięty przez Gaya, leżą ua  co­
kole, któyy za pomocą mechanizmu może być zanu­
rzany w żelazną kasetkę i z mej podnoszony. Szachowi 
podobał się niezmiernie ren mechanizm. W san włoskiej 
podziwiał gość perski szczególniej „Złożenie Chrystusa 
do grobu" Tyejaua. W  galery i Koregia pouauo śniad--.- 
nie. Zbliża się do szacha malutki chłopczyk o wdz.ę- 
czuych złotych kędziorach i ofiaruje mu różę. Szach 
przyjął ją ,  uściskał chłopca i szepnął coś do uclia 
wielkiemu wezyrów7!, który zawiesza wnet na piersiach 
chłopięcia medal z portretem szach.i. Nie zamierzano 
wprowadzić szacha do oddziału peiskiego, gdyż zna j­
duje się w nim słynny fryz, „przy wieziony7 z Peisyi 
przez misyę Dieulassego. Obawiauo się, że widok zes- 
kamotowanego dzieła sztuki będzie uie miły dla szacha. 
Nagle Muzafer-ed-aiu odzyy.a s ię :  „P ioszę  mię zapro­
wadzić do sali perskiej" .  Nie ma rady. Szach podzi­
wiał jednak  słynny fryz, bez żadnych zmaiszczek nie­
chęci na  czole.

Klejnoty monarciiow. Jeden  z dzionuikow 
paryskich wylicza klejnoty, jak ie  noszą z upodobaniem 
różni monarchowie- Cesarz Wilhelm ua przykład nie 
rozstaje się nigdy z w ąską bransoletką. Kiólowa Wi- 
ktorya wogóle nos? bardzo dużo b iż u t e r i i ; posiada, 
ona, między ltmemj, zloty naszyjnik z perłami, który 
wazy prawie trzy funty. Mluda kiólowu holenderska, 
Wilhelm,na, nosi tylko butony brylantowo. Hiszpańska 
kfólowa-regeuUtt zmiouia częs.o, szesć razy dziennie, 
pieiściouki, których posiada 174. Zamordowauy król 
Humbert nosił zaw sze  łańcuszek z platyny ze skupi 
rzem. Król belgijski, Leopold, posiada ceuuy zbiór 
s tarych zegam ów, z który cdi jeden należał ongi do 
Maryi Antoniny i je s t  arcydziełem nieoszacowum j 
wartości.  Sułtan nosi koszulkę z siatki złotej i srebrnej, 
a palce ma okryte pierścieniami najrozmaitszy cli 
kształtów. Książe Walii nosi na lewej ręce wieiki 
dyumeut.

N ieustająca w ystaw a szkła i porcelany
w handlu Kazimierza Lewickiego przy ulicy Trybunal­
skiej 1. G, zasiloną zesta la  nowymi towarami, nudesm- 
nymi z pierwszorzędnych fabryk F ra n c y i , Anglii , Nie­
miec, Szwajcaryt ud. P. Lewicki, w racając z wystuwy, 
objechał te k ra je  i przywiózł stam tąd wszystko, co 
tylko je s t  godnem widzenia. Na „nieusta acej w ysta­
wie" przedmioty te grupowane są  oddzieln ie, we­
dług krajów, z których pochodzą. Wstęp ua wystawę 
woluy.

Do nabycia w Adin nlsfracyi Słow a Polskiego  
następujące dzieła i broszury: Jozef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las" ,  tomów 2. Cena 6 kor. Stauislaw K o s s o w ­
s k i .  „Moja có rka11. Cena 2 kor. 50 hal. Stunislaw 
R o s s o w s k i .  „P sy c h e11 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A li g a r-S o 11 a n. „P auua Siekierezauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi11. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy" 
Cena 5 kor.
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Pożar K ł o b u c k a .  K lęska pożaru dotknę!* 
znów jedno z miasteczek w Król. Pol., Kłobucko, w pow . 
wieluńskim gub. kaliskiej

Je.-t to b. miasteczko rządowe, a  obecuie osada, 
w wąwozie pomiędzy dwiema skalami wapiennemi 
wśród lasów położona, nad rzeką Oksą, a  przy trakcie 
d ingoizędnym  sieradzko-częstochowskim.

Osada to bardzo dawna, bo, ja k  świadczą akty 
miejskie, erygow aua w r 1244 i polna wspomnień 
historycznych z epoK Kazimierzowskiej, Jagiellońskiej 
i Ztgmuutow skiej.

Siem stwa w Kosyi Kraj dowiaduje się, że 
rosyiskie ministerstwo spraw wewnętrznych zaniechało 
zamiaru przedstawienia do Rady państw a projektu 
wprowadzenia ziemstw w kraju  północno- i południo­
wo zachodnim, i zam iast tego, obmyśla projekt ule- 
psaenia gospodarstwa administracyjuo-ziemskiego. P o ­
dług mfornricyj K rain  kwestye powyższe zostaną roz- 
strzygnięie ostatecznie po powrocie do Petersburga 
ministra spraw wewnętrznych Sipiagina.

Woda z jeziora genew skiego dla Pa  
ryża. Dziennik paryski Temps poruszył znów dawny 
projekt zaopatrywania Paryża w wodę z jeziora ge­
newskiego. Źródła, które zamierzono zakupić dokoła 
miasta, nie są wystarczające, lub nie do nabycia, 
i rinreya zaś —  dowodzi autor artykułu —  posiada 
większą część jeziora genewskiego, niż kanton, stad 
protesty Szwajcarów me mogą być uwzględnione. Wo­
dociąg1 powinny zostać urządzone pod Eviun. Guzeta 
genewska £>ais$e nie jest bynajmniej tym projektem 
zachwycona i występuje przeciw niemu dość ostro.

Turcyc, obchodzić będzie dnia 31 sierpnia r. b. 
2.1-letni jubileusz rząduw sułtana Ahdul Flamida, cho­
ciaż podług kalendarza  naszego, Abdul-Haniid zasiadł 
na tronie Osmanów przed 24 laty, a podług stylu 
muzułmańskiego ćwierć wieku jego pilnowan a skoń- 
zy się dopiero dnia 4 grudnia r. b. Czy jubileusz 

“■obchodzony będzie także oficyalnie, jeszcze nie wia- 
d imo. Mówią, żo się ukaże odnośne „irurie‘‘. Podoimo 
na decyzje  co do obchodu jubileuszu już teraz wpły­
nęły w pałacu sultaiiskim zamachy z Jlouzy i Paryż.;.  
Uroczystości zaznaczą się dziełami dobroczynności. 
Abdul-Hamid nakazał zbudować w pobliżu H a’dar  Ba­
szy wielki dom sierót pod nazwą „Hamulić". Ponie­
waż woda je s t  u m ahometan w wielkiem poszanowa­
niu, przelo w wiciu miejscach powstaną, studnie jub i­
leuszowe, między n.eim także w Jerozolima . Uic-dze- 
nie studni uchodzi w oczach wyzuaweów proroka za 
rzecz milą P au u  Bogu i cesarz W Uh Mm II., n ak a za­
wszy zbudować w Stambule studnię pamiątkową, 
zyska! przez to w n1<iuii muzułmanów lnirdzo wiele. 
W Syryi wsuiosą tu i ówdzie dzwonnice. Towarzystwa 
i korporacye zam yślają  złozyć sułtanowi w darze cenne 
upominki.

Ilu zy k a  u ChińczyKOW. Początki muzyki 
w sw e t t  państwie odnajdują Ch._ozycy jeszcze za p a ­
kow ania  bogdychana Hangdi, czyli 2097  roku przed 
narodzeniem C łu .s iu sa .  Legenda podaje ,  iż faworyt 
tego monarchy słyszał i delektował się swego czasu 
śpiewem dwócli wabiących =>ię feniksów. Chcąc odtwo­
rzyć te sau;e dźwięki, sporządził sobie fujarkę, która 
zatem była pierwszym muzyezuym instrumentem w Chi­
nach . Gama chińska składa się z pięciu to n ó w ; mi, 
sol, la, do, re. Nuty są  nietyłko dźwiękami, ale żarn 
zeru symbolami. Do je s t  symboieiu ziem! i pnnujy.oeau, 
kolor tej nuty żółty, wrażenie jej oznacza przestrzeń 
i światło —  re sy mbol ■sprawiedliwości, liim prostej i 
wyraźnego smaku ird. Wśiód 72 instrumentów muzy­
cznych, l e z ą  Chińczycy 17 rodzajów bębnów

“Tsbm v  d W i ta i  u w  n m a

2  (D o k o ń c z en ie ) .

Rabi stary, poważny człowiek, z długą siwą 
brodą, przy jął ich grzecznie, oglądnął < horą, modlił 
się nad mą, czynił w powietrzu .jakieś tajemnoze 
znaki, poczem rozchylił ciężką czarną materyę, zwie 
sznjąca się u drzwi i zniknął w pt zyleęłyi i pokoju.

Joel wytrzeszczył załzawione, krwią nabiegle 
oczy i z głęboką czcią i iidoczną bojaźnią patrzył 
w mieisce, gdzie zasunehi. się kotara i szepnął: 
Wielki rabi rozmawia z Bogiem i prosi go, ao.y 
wrócił Dam szczęście... i zihowie...

Za chw lę ukazał się rabi z powrotem i rzekł 
poważnym, zmienionym glosom:

„Ty JoeJ bądź spokojny o Jos swojej córki. 
Je j  przeznaczone jes l  wieli le szczęście i to szczę­
ście pewnie jej nie minie, ale ty musisz za ofiarę 
sprawić do świątyni na jednę ścianę świecznik, 
a mnie za dobre słowo tyle zapłacić, ile ono jes t  
warte w twojein przekonaniu'1.

Słuchał tedy Joel z dziecięcą pokorą i nie śmiał 
się sprzeciwić, bo to mówił rabi, a rabi jes t  wielki, 
zaś to, co powie jes t  święte i jes t  prawdą, której nie 
mozi.a nic zarzucić. Gdy jednak znalazł się na scho­
dach z marmuru i rozwazył słowa rabi, spostrzegł 
w nich gryzącą ironię.

Jak to?  On nędzarz, lichy wędrowny krawiec, 
który nieraz za centem iść musi cale mile, ma kupić 
świecznik i jeszcze zapłacić rabi za dobre słowo? 
Nie, to nie jes t  możliwe. A że to warunek zdrowia 
jego córki, więc ona zdrową być nie może i zdrową 
'nie będzie, bo on jej dopoinódz nie zdoła.

Tak bijąc się myślami, wyszedł na ulicę i ani 
się spostrzegł, gdy zjawił się faktor i począł wypy­
tywać. oo mówił rabi i co on myśli robić.

Telefon między Berlinem a Paryżem  i kilku­
nastoma inuemi wielkiemi miastami fraueuskiemi od­
dano przed kilkoma dniami do użytku publicznego. R"Z- 
mowa trzyminutowa kosztuje w Berlinie 5 — tB/a marek. 
Depesze „pilne" kosztują 12 marek.

P a r l a m e n t  z a k o p a ń s k i .
(Oryginalna Jcorespondencya „Słowa Polskiego11).

Z a K o p a n e ,  18 sierpnia.
Aby amatorowie kunsztu krasomówczego, ba­

wiący na świezein powietrzu, mogli mu dać folgę, 
odbywa się od czasu do czasu w Zakopanem „wiec 
gości" —  coś w rodzaju parlamentu, z tą różnicą, 
że uchwały jego me mają mocy obowiązującej, a 
tylko służą, jako dyrektywa dla władzy administra­
cyjnej, którą jes t  klimatyka. Wiec taki odbył się 
dziś rano w sali hotelu turystów' z udziałem około 
200 pań i panów i w obecności delegata namiestni­
ctwa, a prezesa komisyi klimatycznej p. Piątkiewicza. 
Przebieg zgromadzenia był taki, że nawet gorliwi 
zwolennicy systemu reprezentacyjnego pod wpływem 
wrażenia, odebranego u p. Sieczki, poczęli się 
chwiać w swojem pizywiązaniu do parlamentaryzmu. 
Przedewszy stkiem ani rusz nie nożna było dojść do 
porządku ze sprawą kompetencyi wiecu. Zgroma­
dzeni goście razem z przewodniczącymi, co chwila 
sypali uchwałami, a komisarz rządowy' również — 
co chwila w grzecznych, lecz kategorycznych wyra­
zach zwracał uwagę, ze W'iec nie ma nu a nic do 
uchwalania, że wolno mu tylko wyra*i4 swoje ży­
czenie a on, komisarz rządowy, zrobi z niein, co bę- 
dzio uważał za stosownie. Zwolennicy systemu repre­
zentacyjnego musieli zrobić jeszcze i to smutne 
spostrzeżenie, trafiające się zresztą metylko w Za­
kopani 1 1 , że światłe zgromadzenie wali'o brawo 
każdemu ostatniemu mówcy, którego końcowy frazes 
bizmiął jeszcze w uszacli. Po za tein parlament u 
p. Sieczki zachowywał się przyzwoicie, jak  przystało 
na osoby, bawiące na świeżom powietrzu.

Uc iwaly wiecu gości, jak wspomniałem wyżej, 
posiadają znaczenie czysto platoniczne — wolno ko­
misarzowi rządowemu, jako kierownikowi klimatyki, 
zrobić z nich użytek, albo nie zmbić. Dyskusję dość 
ożywi.mą wywołały dwie sprawy: sprawa gwnrancyi 
kolejowej, prsyjętaj przez klimatykę zakopanską i 
sprawa taks kuracyjnych. Jak  w iadomo, zarząd kli­
matyki w Zakopanem, zagwarantował 4 prc. od ka­
pitału 70.000 zł. wyłożonego na budowę kolei z Cha­
bówki — dopóki kolej ta nie będzie dawała zy sków. 
Ponieważ procent ówT cięży i dotkliwie na budżecie 
klimatyki, uchwalił wiec po długich debatach i po­
prawka li stylistycznych prosić delegata namiestni­
ctwa, aby postarał się u władz o zwolnienie z gwa­
rancji koleiowej. Jeszcze gorliwiej wziął sobie wiec 
do serca sprawę reformy' t iks klimatycznych. Burzę 
wywołało nuanowdcie nowe rozporządzenie komisarza 
1 .sądowego, ustanawia iące taksy progresywne.

Dotychczas sześć d ii  pobytu w Zakopanem 
było wolnych od opłaty, poczem płaciło się od osoby 
4 zł. bez względu na długość pobytu — obecnie zaś 
taksa ściągania bodzie już po 48 godzinach, a wyso­
kość jej będzie zaieżna od czasu spędzonego w Za­
kopanem. Z początku zdawało się, że wiec nie utul, 
się w żalu na ten ukaz klimatyki, po kilku wyja­
śnieniach iednak zmiękł i dal sobie wyperswadować 
dobroczynną doniosłość reformy.

Stary powtórzył słowa r.ibi i przedstawił swoje 
ciężki^, zmartwienie. Nie skończył jeszcze mówić 
u faktor wybuchł głośnym śmiechem i rzekł:

„Oj Joel I ty masz S'wy włos ale ty głupi. To­
bie się rozchodzi o ten świecznik i ten marny pie­
niądz i mówisz, że go nie możesz dać. A ja ci powia­
dam, że możesz. Bo czy ty myślisz, że ten rabi, co 
ma taki wielki pałac i takie schody z marmuru i ta ­
kie zlotc kandelabry, ten rabi, co rozmawia z Bogiem 
i powtarza ci tylko jego słowa, zażądałby od ciebie 
czegoś, czego ty byś nie mógł.

A potem, czy (obie się zdaje, że to musi być 
dziś, iiii.o za tydzień? To może być za miesiąc, za 
dwa miesiące, a nawet jeszcze później, bo to przecież 
każdy wie, że ty pieniędzy uskładanych nie masz, że 
musisz coś sprzedać albo pójść zarobić. Wtedy i mnie 
coś się za  faktorne dostanie.

Staremu Joelowi zabłysły oczyr nową nadzieją, 
faktor mówił jak najlepszy kaznodzieja, jak  najmę­
drszy sędzia, prawie, tak jak sam rabi.

J e s t  stary, niedołężny, skołatany troską i pracą, 
ale Wytęży ostatki sil, aby kupić świecznik i zapła­
cić rabi a wtedy Estera  będzie szczęśliwą a więc 
będzie i zdrowa, bo 1 1 1 1  nic, więcej nie brakuje do 
szczęścia i osłodzi mu stare jego lata. Ma swoją 
pościel, to ią sprzeda, sprzeda swój odświętny ubiór 
i buty a potem pójdzie za zarobkiem w świat i nie 
wróci, aż nie spłaci długu.

Tak zrobił. Spieniężył rzeczy, pożegnał Esterę, 
wziął tłumok podróżny na barki i poszedł.

Już dziewięć razy zapalano światło na szabas, 
już zaczęły mżyć deszcze i skomleć wiatry jesien­
ne, a on nie wracał. Ruch la niepokoiła się, wyglą­
dała oknem, wypytywała przechodniów, bo Esterze 
było z każdym dniem gorzej, więc bali się, by uie 
przybył zapóżno.

Aż raz obdarty, zbiedzony stokroć baruziej,

Delegatem do komisyi klimatycznej z gronu 
gości wybrany został ponownie hr. dr. Tyszkiewicz, 
znany ze swoich studyów nad stosunkami uzdrowisk 
krajowych. c.

Dodatki autonomiczna a podatek rentowy
od oficerskich kaucyi małżeńskich.
Z powodu, że urzędy podatkowe nierównomier­

nie postępowały przy przypisywaniu dodatków nie­
państwowych do podatku rentowego, wymierzanego 
oficerom w czynnej służbie od kaucyi małżeńskich 
t. j., że mianowicie niektóre, uważając wszelkie do­
chody oficerów, jako zwolnione od dodatków autono­
micznych, dodatku do powyższego podatku wcale im 
nie przypisywały, wydała świeżo kraj. dyrekcja 
skarbu w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
okólnik do wszystkich urzędów' podatkowych z od- 
powiedniem pouczeniem.

Zarządziła mianowicie :•
1) ażeby urzędy podatkowe bezwarunkowo 

przypisywały i ściągały wszelkie dodatki autono­
miczne do państwowych o nlatków bezpośrednich 
w wysokości prawomocnie . chwalonej przez doty­
czące reprezentacje auto mim. zue.

Gdyby w jakim wypadł.a urząd mi 4 wątpliwości, 
czy należy dodatek przypisać lub nie,  i:..i się ud.ić 
o decyzyę do tej władzy auionoiniiawio, o której 
dodatki się rozchodzi.

3) Do odpisywania niepaństwowych dodatków 
wuskutek zażalenia stron interesowanych z tytułu 
rzekomej nicuależytośei samych tyłki) dodatków, są 
wyłącznie kompetentne dotyczące władzo atnimoini- 
cne, a więc wszelkie zażalenia niewłaściwie wno­
szone do władz skarbowych, mają władze te odstę­
pować do merytorycznego załatwienia odnośnym wła­
dzom autonomicznym. Nie dotyczy to tyłku tych w\ 
padków, w których następuje odpisanie podatku r z ą ­
dowego z powodu nieualeźności, jak 1 1 , p. przy od­
pisaniu podatku gruntowego z tytułu klęsk elmnmi- 
tarnyoh, domowo-klasowego z powodu zniesienia 
domu, zarobkowego z tytułu zaniechania przedmę- 
biorstwa i t. p., oraz odpisania podatku z powodu 
odwołania lub rekursu. W takich wypadkach fła ją  
władze skarbowe odpisywać dodatki równocześnie 
z odpisaniem należytości rządowej, nie czekając spe- 
cyalacgo zarządzema władz autonomicznych.

D e p e s z e  B r n s a d l o w u *
Z tar^u pieuiętnegro.

W i e d e ń ,  W  s i e r p n ia .  Z a m k n ię c ie  w c zo r .  g i e U y  p o p o lu d .  
N o t o w a n o :  A kcye  a u s t r .  ZaUL k r e d y t o w e g o  663*25,  A kcyo  węg.  
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  882*59 ,  A kcye  a n g l o - b a n k u  27 V50, A k cy e  
U n i o n b a u k u  550*50,  Akcyo L a n d e r b a n k u  4 1 5 ' —*, Akcye  Bank-  
v e re im i  493* — , A kcye  B o d en e ie B i t  8 o 5  — , A k c y e  Gai. B a n k u  
h ip o te c z n e g o  3 4 0 ’— , A k c y e  kole i p a ń s t w o w y c h  651 * — , AUc}^ 
kole i p o ł u d n i o w y c h  110*50,  A kcye  T r a i n w a y  A. 281 — , B. 2 7 ' i '  ,
A k c y e  ko le i  Fdbetha l  4 5 8 '— , A k c y e  kole i  p o lu .  61 4 0 ,  Akcye  
kolei c z e r ń .  — *— , A kcye  A lp iny  4 5 1 ’ —, A k cy e  R im a  M u r a n y i  
5 1 1 ' — , A k c y e  P r ag .  T o w a r z y s t w a  żel. 1810*— , A k c y e  F a b ry k i  
b ron i  — * — , A kcye  tu re c k ie  t y t o n i o w e  28 6  5 0 ,  Oblig .  w ęg .  ind. 
9 0  85 ,  R en ta  m a j o w a  9 7 '9 5 ,  A ust r ,  R en ta  k o r o n o w a  9 7 ' f 5, 
W ęg .  R en ta  k o r o n o w a  9 0  6 0 ,  . 5 6  1 L i s ty  T o w .  k rs  l. z iem. 
9 0 T 5 ,  4 p roc .  l is ty  B a n k u  kraj.  9 2  — , 4*/2 prc .  Butiku kraj.
9 9 2 5 ,  4 p rc .  lis ty  B an k u  h ip .  9 0  7 5 , ,  4 !/a  prc .  lis ty  Banku
hi p.  9 8 '5 0 ,  5 p rc  l i s ty  B a n k u  hi po t .  109*50,  4  prc . Gal, O b lig .  
p ro p in u c .  95  9 0 ,  4 p rc .  Gal. p o ż .  k ra j .  z  1 8 9 3  r. 91*10, 4 prc ,
P o ż y c z k a  nt. L w o w a  89*50,  L o s y  tu re c k ie  1 0 0 '  — , Marki  118*25, 
R u b le  255*25

niż przedtem, zjawił się wczesnym rankiem w de­
mu. Chałat wymókł mu na liesz/zu i przybrał zielon­
kawy od'ień, on s-im poczerniał i pochylił się bar­
dziej ku ziemi -— a przecież cieszył się, jak dzie­
cko, bo już złożył do synagogi świecznik i rabi za­
płacił za dobre słowo, wpraudzie nie lyle. ile ono 
warte, bo dobre słowo jest  nieocenione, nic tyle, na 
ile go stać było i dat faktorne, a teraz wiaca do 
domu i zastanie Esterę szczęśliwą, bo tak mówił 
rabi, a rabi jest wielki, z iś to, co pow.e, jest 
święte i jes t  prawdą, która stać się musi. '

Już  zdała nadsłuchiwał, czy nie usłyszy głosu 
Estery, ale naprożno. Na podwórcu było e ho i smu­
tno w izhie i ciemno, jak dawniej. Nawet pod ku­
chnią nic plonąl ogień i tylko juzy naprzeciwległej 
ścianie drżało jakieś słabiuehne światełko. W ytrze­
szczył krwią podeszłe, załzawione oczy i zgarbiony, 
drobnym, chwiejnym krokiem zbliżał się ku łóżku. 
Estera spała nieruchomo, przykryta białem płótnem. 
Już teraz zrozumiał wszystko Starą, spracowaną 
ręką uchybił zatłony i utkwił wzrok w cichą, mar­
murową twarz dziewczęcia, a po licach zaczęły mu 
się staczać naprzód zwolna, potem coraz szybciej 
ciężkie krople gorących łez i jął powtarzać:

— Wielki rabi I jakżem cię fałszywie zrozu­
miał i choć nędzarz szukałem w życiu szczębcia, 
gdy niein jes t  śmierć. Aie mądry rabi nie karz mię 
za to...

A wiatr jesienny, co chciał się wydrzeć z po­
między zeschłych słoneczników, wiszących u podda­
sza, wśród których u wiązł, szeptał:

— T pozwól umrzeć.
Witold Schreiber.
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T e n d e n c y n  : P r z y  o g ó ln e j  s t a g n a c 3' i n i e r e g u l a r n a .  A kcye  
„ o le i  p a ń s t w o w y c h  sb ib sze .

I l e r l i ™ ,  2 O s ie rp n iu .  P r z y  z a m k n i ę c i u  w c z o r a j s z o j  f i e l ­
d y  : K r e d y ty  2 0 6  4 0 ,  SlMHtslwLiiy I 3 S  &0f D ts c o u lo  U o <uhu- 
d i t  174*40, Berlin .  T o  w. hetu ll .  146*40, L m iru  204*60 H o c lm m er  
188*10,  Kole j  p a tn .  w s c h o d n io  p r u s k a  90*— , R u b le  z a  g o t ó w k ę  
2 1 (130 ,  Kole j  w a r s z . - w ie d .  — * — . Kole j m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  
98*75, Kole j M e i i J io u u l  132*— , L o s y  tu re c k ie  10S’2 5 ,  Ronin 
w io s k a  94 * — , „ H m p e i i o t "  k o p a l n i e  w ę g la  179*60,  Kole j M a-  
r i e n b u r g - M tu w k a  7 2 ’2 5 ,  K o n s o l id a t io n  3 4 2  7 5 ,  J .o»ui)ardy 2 5  50 ,  
Kolej H e n r y  111*40,  N iem ieck i  b a n k  n a r o d o w y  1 3 1 7 5 ,  K a n a d a  
P r o fe re d  87*— , A k c y e  żeg lu g i  h a m b t i r s k ie j  121*60.

21 s ie r p n ia .  G ie łda  z  p o w o d u  ś w i ę t a  
Św. S z c z e p a n a ,  z  n ik n ię t a

21 s i e r p n ia .  W C £ora is z a  g in ld a  w ie c z o r n a  
K re d y ty  206*50,  S t u a l s b u h n y  138*60, L o m b a r d y  25*— , Alpiny 
224*— , A us t iyuc lca  r e n t a  p a p i e r o w a  9 8  8 0 ,  A us t r .  s r e b r n a  router 
9 8  4 0 ,  A u s t r .  z lo tu  r e n l a  98*— , W ę g i e r s k a  z ło t a  r e n tu  9 6  — 
( I d io n b u n k i  — Ak c y e  e le ldr .  126*—  Kole j p ó ln . - z a c h .  — *— .

U s p o s o b ie n i e  s i lne .
P s t r y £ ,  21 s ie r p n ia .  W c z o r .  g l e M a  C r e d .  fo n c ie r  670*—  

4 p r o c . p o ż y c z k a  r u m u ń s k a  189 6  r. — *— , G re c k a  p o ż y c z k a  197*—  
p ro c .  h i s z p a ń s k i e  l u t e r i e u r s  72*— .

U s p o s o b ie n i e  s i lne .  ^  j,
S K e r l a n  21  s ie r p n ia .  W c z o r .  g ie łd a  w ie c z ó r .  ( N a c h b o e r s e )  

K r e d y ty  206*75,  S t a u t s b u lm y  138*75,  L o t n lm r J y  25  10, Rosy^jskie 
b a n k n o t y  ( k a s a )  — *— , K os.  b a n k n o t y  (uli-) —*— , D iscon ło  
C o m a n d i t  175*40.

U s p o s o b ie n i e  s i ln ie jsze
I C a t t l b l i r K ,  21  s i e r p n ia  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w i e c z o r n a .  

K re d y ty  206*80 L o m b a r d y  25*85, S lu t s b a L n y  138*50. A us t r .  
z ło ta  r e n t a  97*70.  W ę g i e r s k a  z ło t a  r e n t a  9 0 * -0  S r e b r o  — ‘ — 
p ł a c o n o  82*75 ż ą d a n o .  S r e b r n a  r e n t a  96*20 W ło s k i e  93*35  L o s y  
z  0 0  r. 133*— .

U s p o s o b ie n i e  s p o k o jn e .

Targ zbożowy i
s ie rpn ia .I t . l d a p e a K f ,  21

ś w .  S z c z e p a n a ,  zu m l .n ię ta .

t o w a r o w y ,

G ie łda  z  p o w o d u  ś w i ę t a

umil

a l i t t . y l Ł a s s t  z n a j d z i e  u -  
m i e s z c z e n i e  pot', k o r z y -  

s t i m n i  w a r u n k a m i  -w a p t e c e  
w  o t t y f t t i .  42T8

l(M E & a w R  */s k i l o T ó
ŁW «•-, „SyryusiT 

1. 2 ,  L w ó w .
ul.  i i  Mu ja  

43ÓU

a p l e < * e  A n t o n i e g o  L r a -  
i ń s k i e p o  w  J o z i e r z a -  

ń a e h  a *l i J '11' s z c z ó w ,  z n a j d z i e  
u m i e s z c z e n i e  u o z o ń ,  z  u k o ń ­
czona ,  s z ó s t ą  k l a s ą .  4 4-17

o  c i ą g n i e n i a  w r z e ­
ś n i o w e g o  polecamy lo­

sy węgierskie Czerwonego 
Krzyża, Bazylika i Serbskie 
za gotówkę i 1 1 1 1  raty  od 2 

oitin miesięcznie począwszy.
k a n to r  wymiany W i k t o r  
O l: a j  e s  i  Sp., Lwów, Sy 
ktuska 8. Losy gdzieli ulwiek 
zastawione wykupujemy i od­
przedajemy te sam e losy 
na dogodne raty. 43 5 8

Finanse greckie. Pol. Corr. donosi z Aten. 
ża (M acki  przy tamtejszem angielskiem poselstwie 
przesiał właśnie swem u rządowi roczną relacyę o s ta ­
nie finansów greckicli. W relacyi tej główny nacisk 
położono na nieuniknioną potrzebę ograniczenia w yda­
tków, które w ostatnich latach bardzo znacznie prze­
kroczyły najdalsze możliwe gramce, tak  dalece, że 
istniejący obecnie deficyt o mil. dralim inoze być usu­
nięty tylko na drodze bardzo skrupulatnych i daleko 
idących oszczędności, ponieważ tak dalsze podwyższe­
nie podatków, jak  też zaciąganie nowych pożyczek jest 
już wręcz niemożliwe. Dzieuuiki greckie, omawiając tę 
relacyę, przepowiadają nowe bankructwo p ań s tw a ,  j e ­
żeli opisane w niej położenie nie zmieni się jak  n a j ­
rychlej.

Fabryka tkór C. Moritz i Ska w Dohna 
(w Saksonii) zawiesiła wypłaty. Aktywy wynoszą około 
300 .000  m., a pnssywa 500 .000  m. F ab ry k a  musiała 
wypłaty zawiesić skutkiem znacznych strat ,  których, 
sam a doznała.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

M n ^ i i K  l a w  K o s s o w s k i .

drukarnia „
C h o r ą ż e z y n i a  1 7 — MU. 

przyjmują wszystki: roboty w zakres drukarstwa 
woaottzące i wykończa tacowa szybso, czysto 

i jo umiarkowanej cenie.

p U ś S i l l t J j ę  K.I«VS'OWirilUR
'  d l a  ti li i h a n d l u  ż e l a z a  i t o ­
w a r ó w  t e c h n i c z n y c h ,  z n a j d u ­
j ą c e j  s i ę  w  m i e j s c o w o ś c i  k o ­
p a l ń  n a f t o w y c h  w  o k o i b y  D r o ­
h o b y c z a .  Ż ą d a n o  z n a j o m o ś c i  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n i e m i e c k i e ­
g o  w  s ł o w i e  i p i ś m i e .  Ż o n a c i  
i o b z n a i o m i e n i  w  t y m  z a w o ­
d z i e  l in  _,ą p i o r w s z o ń s t w o .  W y ­
n a g r o d z e n i e  w o d l n g  u m o w y ,  
z a  d o d a n i e m  p o m i e s z k a n i a ,  
o p a i n  i o ś w i e t l e n i a .  O f e r t y  n -  
b . ż o n e  w  j ę z y k u  p o l s k i m  1 
n i e m i e c k i m ,  z  p o d a n i e m  w i e k u  
d o t y c h c z a s o w e g o  z a j ę m a ,  ż ą ­
d a n e g o  w y n a g r o d z e n i a  i ź r ó d ł a  
i n f o r m a c y i ,  u p r a s z a  s i ę  p .-r.  
„M. 8 . “ w  D r o h o b y c z u .  4 3 0 2

j | 3 > R ź y . I M f -  s t u d e n t ó w  n a  

“  s t n n c y ę  z  c a l e m  u t r z y ­

m a n i e m  r ę c z ą c  z a  o j c o w s k ą  

o p i e k ę ,  i l a r y n i e c ,  s k l e p  k o -  

r z e n n r• L w ó w .  I l n u s n e r n  1 0 .
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Karitorzysta
j a k o t e ż  i i 5 t « i l s 7 v  { r f t T n o c m l i i  
Kirtilio 5 jetścii stars/.y  
p « 3 l ( # r n i k  h . i n i ! E < n ł , V  Z d o ­

b r a n i  r e f e r e n e y a m i  p i l n i  i  

h i e n i  i  p r a c o w n i c y ,  m o ż l i w i e  

z  l i t i l  ł u  f a r b o w e g o  • z n a j d ą  

u m i e s z c z e n i e  u

AL hhGOELB?
w e  L w ó w  u  ,  l i y n e k  1 .  S I S

i ,  i  t y n  n l s e i i t a e  
z  « n s | 5 i « ; i n : B  . ' . w i a d e r *  v» 

L ę l . t  u K z g l ę i l n i  i s n - .
4 1 1 5

| 7 1 i > a  Ś W .  M i L o S a j a  g 3
**- 5  p o k o i ,  p r z e d p o k ó j ,  k u ­
c h n i a ,  s p i ż a r k a .

U l i c a  J L c I e w c S a  5 - 7 .  P i ę ć  
p o k o i  z p r z y n a l e ż . ,  b a l k o n ,  n a  
i. p i ę t r z e .  G z t e r y  p o k o j o  z  p r z y -  
n d o z  n a  p a r t e r z e .  D w a  p o ­
k o j o ,  p r z e d p o k ó j  n a  p a r t e r z e .

4 3 9 9

E 5 J  a U r s i s i *  i  l a
-f'-**- o  z e  r o b o t y ,  '

la k ie rn i-
w y k o n u j o  

a r t y s t y c z n i e  p r z y  u m i a r k o w a ­
n y c h  o e n a c l i  z a k i a d  m a l a r s k o -  
l a k i o r n i c z y  A l i c h a l a  L e s z c z y ń ­
s k i e g o  w  T a r n o p o l u ,  u l .  M i ­
c k i e w i c z a  100 7  471 0

P A N N Ą  I n t  1 ~  z  u k o ń c z o -  

c z o n n  Y / l .  k l a s ą  p o s z u ­

k u j e  m i e j s c a  d o  d z i e c i .  A d r .  

p . r .  „ ■ ! .  S .  “ R z e s z ó w .  1 1 1 S

C3®i«cn'sn p o k ó j  o s o t i n y w r a z  
'  ■/. c a l e m  u t r z y m a n i e m  i u s ł u ­
g ą .  G * . . ,b y  z a m i e s z k a ć  c h c i a ł y  
d w i e  P a n i c ,  l u b  d w ó c h  P a n ó w ,  
b y ł o b y  o b o p ó l n i e  p r a k t y c z n i e j .

Z g l o s z p n i a  C h o r ą ż e z y z u a  1. 
11, d r z w i  8  4 4 3 7

ilom a n au czy c ie la ,
b l i s k o  IV .  g i m n z y u m  i 

n i ż s z e j  s z k o ł y  r e a l n e j  w e  L w o ­
w ie ,  z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e  i 
o p i e k ę  j e d e n  t u b  d w ó c h  uczniów 
s z k ó ł  ś r e d n i c h .  B l i ż s z ą  w i a d o ­
m o ś ć  p o d a  I. D o m a n i k  ulica 
S z e p t y c k i c h  1 13. 443G

Zarząd Kasy chorych w Schodnicy roz­
pisuje niniejszeni IIOKKURS na posadę urzę­
dnika administracyjnego, prowadzącego kasę, 
księgi i kontrolę chorych.

Z posadą połączona jest płaca roczna 
1.920 koron. P o d an a  z refereneyami wnosić 
należy do dn. 28 bm. do Zarządu Kasy cho­
rych w Schodn: cy.

Rozpatry w an e  będą jedynie podania kan­
dydatów z praktyką przy kasach chorych i 
kaiicyą. 4401

S c h o d u  ica  d n i u

ZARZAB KASY
M, fłiewiaJomski 

sekretnrz.

1 7  s i e r p n i a  1 9 0 0 .

CHORYCH w SCHODNICY.

zast.
Medycki

p r z e w o d n i c z ą c e g o .

L 4 7 . 7 2 0 JTe Lwowie, 13 sierpnia 1900.
2307

Ogłoszenie licyiacyi.
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomeryi 

wraz 7. Wi&fbiam Księstwem Krakowskiem, rozpisuje 
niniejszeni

o f e r t o w ą

na dostawę papieru na opakowanie soli topkowej 
służyć mającego. Papier ten ma być z gatunku te ­
kturki brązowej (Braundeckel. Patenldeckel) wielkości 
80 na J 10 ctm., grubości 800 arkuszy na 100 klg.

Papieru tego potrzebuje Wydział krajowy rocznie 
1)000—7500 ctn. mtr.

Dostawa ioco dworzec Kołomyja, ma się rozpo­
cząć najpóźniej 15 grudnia 190C r. Wzorów gatunku 
papieru i bliższych warunków udziela na żądanie Wy­
dział krajowy (Krajowy związek sprzedaży soli).

Oferty zaopatrzone w wadyum 1C.000 koron, 
wnosić należy do dnia 10 września 1900. Otworzenie 
ofert nastąpi tego dnia o godz. 12 w południe.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru między ofertami bez względu na cenę.

W razie gdyby do wyrobu tego papieru która 
z istniejących już fabryk krajowych, przerobioną być 
musiała, lub miała powstać zupełnie nowa fabryka 
w kiaju, gotów jest Wydział krajowy przyjść z po­
mocą precz udzielenie stosownej pożyczki, należycie 
zabezpieczonej i oprocentowanej. 4420
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EK XX.
jędyae w kraju piimo codzienne 

i l u s t r o * w  a n e

przynosi najnowsze wiadomości z k ra ju
i ze świata.

!D w  a fe ljy to n y l 
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej, chw ili, których żadne iime pismo 

podać nic może.

W a H isjssł zdarzenia ilustrowane rycinam.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W IE K  XX.
jest najiaiiszem pismem codziennem w całej Polsce.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 koronę— na prowincyi 1 k. 50 h. 

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s :  W iek X X  , Lwów, Chorązesyzna 

l. 19.
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m n m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  VII. 
,  ,  •  • pro*

sierpma:

99.70
98*80

3 0 4 * -264.-
216.50

97.40

P e t e r s b u r g ,  dniu 20 sierpnia:
R o s y js k a  p o iy c a k a  p re m . ■ r .  183*

„ * r. 1868
ld a iy  a a a t .  T u w . k re d .  a lo m . K r . p o lak . *

,  •  r u s y js k le
9  b  k i jo w s k ie  . « ,
9 w ile ń s k ie  . • .
# c h a rk o w s k i* .  •
b e b e ra o n s k te  .

k t ra r a C .- la u r y d a .  (

93 8£

816. - 
2 5 8 . -  

98.24

95.7/>96.*/i
93.*/ł130--99.59

Nakładem Sjiółld wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacuiskiego.


